
MAŁŻEŃSTWO W NAUCZANIU 
I PRAWODAWSTWIE NESTORIAN

1. Ź r ó d ł a .  Kościół nestorlaóski aż do IX w. posługiwał 
ię w liturgii i w piśmiennictwie teologicznym językiem syryjskim,

a dopiero później pojawiły się dzieła w języku arabski Językiem
liturgii pozostał nadal język syryjski, który w XI stuleciu przeży­
wał swój złoty wiek.

Głównym źródłem do poznania prawodawstwa nestorian są dokumen­
ty synodów tzw. Synodica, obejmujące około 80 poszczególnych tytułów 
i 2000 rękopisów*. Oto wykaz najważniejszych zbiorów, do których na­
leżą m.in. akta: Synodu Izaaka /410 r./, Synodu Jahballaha /420 r./, 
Synodu Bar Saumy /i.poł. V w./. Synodu Akakiś /486 r./, Synodu Babai 
/497 r./, Synodu Mar Aba /544 r./, Synodu Józefa /554 r./, Synodu 
Ezechiela /576 r./, Synodu Iso* jahba /585 r./, Synodu SabriSo /596 r./, 
Synodu Grzegorza I /605 r./ i Synodu Hnaniśo* II /775 r./ oraz Księ­
ga praw Hnanlso*, Księga praw Tymoteusza I /728-823 r./, Księga praw 
Iso* Bar Nuna /+ 828 r./, Księga praw Abdiso* bar Bahriz /IX w./,
Księga praw Symeona i Księga praw Iso* bokta /VIII/IX w./.

Drugim ważnym gatunkiem źródeł są zbiory praw nestoriaóskiego 
Kościoła, tzw. kompendia, spośród których najbardziej znane są 
Eliasza al-Gauhariego, metropolity Damaszku i Eliasza, metropolity 
jerozolimskiego pisane po arabsku /X w./. Z początku XI w. pochodzi 
dzieło Ibn at-Taijiba , "Prawo chrześcijan" /Fiqh an-nasranlja/, skła­
dające się z dwu ozęści: pierwszej zawierającej materiał źródłowy

i Por. W.Selb, Orientalisches Kirchenrecht, Bd.l: Die Geschichte 
des Kirchenrechts der Nestorianer, Wien i98i, 57 n.
W.Hoenerbach, O.Spies, Ibn at-Taijib, Fiqh an-Napranlja, "Das 
Recht der Christenheit", 2 Teile, Louvain 1956-1957. CSCO 161/2, 
167/8 /= Scriptores arabici 16-19/.
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będący wyciągiem  z synodów i  d ru g ie j stan ow iącej w przew ażającej 
c z ę ś c i  przekład  d z ie ła  G abriela  z B asry. W języku  syryjsk im  zacho­
wały s i ę  ponadto kompendia G abriela  z Basry /+  8 9 3 / wydane przez  
H.Kaufholda^ oraz p ó ź n ie jsz e  A bdlso'bar Brika /+  1 3 1 8 /, sk ład a jące  
s i ę  z dwu c z ę ś c i :  " C o lle c t lo  canonum synodicorum" i  "Ordo I u d lc lo -
rum e c c le s ia s t ic o r u M

Wybitnym popularyzatorem  n e s to r ia ń sk ie g o  prawa był n iem ieck i
sy r o lo g  E .Sachau, k tóry  w sp ó ln ie  z K.G.Brunse 
sch es Rechtsbuch"*.

wydał "Syrisch-RHmi-
a n a stęp n ie  sam fundam entalne trzytomowe d z ie ło  

„5"Syrische RechtsbHcher
2 . U m o w a  m a ł ż e ń s k a .  3 kanon synodu Akakis

/4 8 6  r . /  po raz p ierw szy sform ułow ał regu ły  d otyczące  małżeństwa  
c h r z e ś c ija ń s k ie g o . Naturę m ałżeństwa w y ja ś n ia l i  ponadto: p a tr ia rch a  
Mar Aba w komentarzu do Kpł 18 i  Kpł 2 0 ,1 0 -2 1 $  i  IŚo' jahb I .  
M ałżeństwo jako I n s ty tu c ja  c h r z e śc ija ń sk a  z o s ta ło  obronione przed  
niektórym i niew łaściw ym i formami a sce ty czn y m i. M ałżeństwo i  rodze­
n ie  n ie  b y ły  złem /k a n . 3 synodu A k a k is/ a l6  związkiem  mężczyzny 
z k o b ie tą . Kto p o ją ł żo n ę ,w y p e łn ił nakaz A p o sto ła . Celem małżeństwa
b yło  rod zen ie  d z i e c i ,  a zap ob iegan ie  temu b y ło  uchybieniem  przeciw  

7jeg o  i s t o c i e  . D ochodziło  ono do skutku , podobnie jak u Żydów 
i  są s ie d n ic h  narodów o r ie n ta ln y c h  dwuetapowo: przez umowę małżeńską 
m kiruta lub mkurya tłum aczone jako "kupno" i  przez przeprow adzenie

3 H .K aufhold, D ie Rechtssammlung des G abriel von Basra und ih r  
V erhH ltnis zu den anderen j u r i s t i s c h e n  Sammelwerken der N esto -  
r la n e r , B e r lin  1976.

4 L e ip z ig  1890.
5

6

E.Sachau, S y r isch e  RechtsbHcher, B d .l:  Leges C o n sta n tin i, T heodosli 
L eo n is , B e r lin  1907; S y r isch e  RechtsbHcher, B d.2, B e r lin  1908 
/z a w ie r a ło  S ęd ziow sk ie wyroki p a tr ia rch y  H nanlso, K sięgę praw 
P atriarch y  Tym oteusza, K sięgę praw P atr iarch y  I so 'b a r  Nuna/; 
S y risch e  RechtsbHcher, B d.3, B e r lin  1914 /obejm owało Corpus iu r ls  
p ersk iego  arcybiskupa I so 'b o k ta , Prawo z iem sk ie  1 kanony p e r sk ie ­
go arcybiskupa Symeona, Prawo m ałżeń sk ie  Mar Aba/.
0 . Braun, Das Buch der Synhados oder Synodicon O r ie n ta le , S tu t tg a r t -  
Wlen 1900 /R ep rin t Amsterdam 1 9 7 5 /, 127 n.

7 W .Selb, d z . c y t . ,  149.
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do domu. C zęsto  umowa m ałżeńska b y ła  sporządzana ju ż  w c z e śn ie j
p rzez  rodziców  d la  sw oich  d z i e c i ,  a przeprow adzenie do domu n a s tę p o -  

8w ało p ó ź n ie j ,  aby m ałżeństw o mogło być d o p e łn io n e  .
C h r z e śc ija ń sk i fundament je d n o ś c i  m ałżeństw a n e s to r ia ń s k le g o  

o p ie r a ł  s i ę  z a sa d n ic z o  na t e k ś c i e  św .M ateusza: "Co Bóg z łą c z y ł ,  
cz ło w iek  n iech  n ie  r o z d z ie la "  / 1 9 , 6 / ;  k tóry  I s o '  bokt w yraźn ie c y tu -

o
j e  . W cza sa ch  islam u  n a s tą p i ła  d a ls z a  k o n k re ty za c ja  podstawowych 
p rzep isów  prawa m a łżeń sk ieg o , dokonana g łów n ie  przez tr z e c h  p isa r z y  
d z ia ła ją c y c h  na p rze ło m ie  V III i  IX w. -  I s o '  b o k ta , Tym oteusza I 
i  I s o '  bar Nuna. dównież k o ś c ie ln e  zakazy m ałżeństw a sform ułowane  
na p od staw ie  kom entarza Mar Aba do K s ię g i K a p ła ń sk iej / i 8 , 3 - 5 ;  20 , 
1 0 -2 i;  1 Kor 7 , i 4 /  b y ły  d a le j  r o z w ij a n e ^ .

I s o '  bokt p rzez  zaręczyn y  rozum iał układ  n arzeczonych  /te n w a i  
d-m akure/, na dowód k tó reg o  m ężczyzna przekazyw ał n a rzeczon ej p i e r ś ­
c io n e k . Winny s i ę  one odbywać wobec kapłana i  innych  duchownych, 
k tó rzy  p rzek a zy w a li b ło g o s ła w ie ń stw o : m iały  one ch a ra k ter  kupna^^. 
U d zia ł duchownych n ie  b y ł żadnym wymysłem I s o '  b ok ta , bo ju ż  przed
nim w V w. N arses p i s a ł :  -  "Bez kap łana k o b ie ta  n ie  z o s t a j e  z a r ę c z o -  

12na z m ężczyzną i  bez n ieg o  n ie  od b ęd zie  s i ę  u r o c z y s to ś ć  w eselna"
Według 3 kanonu k a to l ik o s a  Jerzeg o  /6 7 6  r . /  zaręczyn y  powinny s i ę
dokonywać p rzez b ło g o s ła w ień stw o  kap łana i  w o b ecn o śc i k rzyża  Zba- 

13w i c i e l a .  N e s to r ia n ie  w ięc  w c z e śn ie j  n iż  G recy, bo ju ż  od VII w. 
m ie l i  k o ś c ie ln e  za rę czy n y . I s o '  bokt w yraźn ie  p i s z e  że za ręczy n y , 
k tó r e  n ie  odbywają s i ę  przed  kapłanem , są  n iew ażn e.

Tymoteusz za ś r o z r ó ż n ia ł  dwa eta p y  m ałżeństw a: zaręczyn y  /m k u ria / 
i  u r o c z y s to ś ć  w ese ln ą  / h l u l a / ,  p o łą czo n e  z przeprow adzeniem  do domu. 
P rzez zaręczyn y  rozum iał układ / t e n w a i /  dokonujący s i ę  w o b ecn o śc i 
k ap łan a , k rzy ża  i  przynajm niej t r z e c h  osób ś w ie c k ic h . Autor te n  bar­
d z ie j  n iż  Iso* bokt akcentow ał za rę czy n y , k tó re  łą c z ą  młodych na c a łe

8 Tamże 151.
9 Tamże 210 .

10 Tamże 207 .
11 H .K aufhold , d z . c y t . ,  72 .
12 N arsa l d o c to r is  s y r i  ho 

M ossoul 1905, t . l ,  289 .
i l i a e  e t  carm lna primo e d ita  A.M lngana,

13 H .K aufhold , d z . c y t . ,  73 .
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ż y c ie .
I s o '  b a r  Nun, n a s tę p c a  T ym oteusza ró w n ież  u c z y ł ,  że z a rę c z y ­

ny muszą s i ę  odbywać p rz e d  kap łanem  i  św ie c k im i. Oprócz p ie r ś c io n k a  
i  k rz y ż a  wymagana j e s t  Hnana c z y l i  p y ł ze ś w ię ty c h  m ie js c  zm ieszany 
z wodą lu b  o liw ą . J e ż e l i  p ó ź n ie j  p a r t n e r  n ie  p o ś lu b i  sw ej n a r z e ­
c z o n e j w c ią g u  c z te r e c h  l a t ,  j e s t  ona w o ln a . Pew ien anonimowy 
a u to r  " E x p o s i t io  o f f ic io r u m "  /IX  w . /  r o z r ó ż n ia ł  z a rę c z n y  i  św ię to  
w e s e ln e .

W reszc ie  Ib n  a t - T a i j i b 14 w y m ien ia ł n ie  ty lk o  z a rę c z y n y , le c z
mówił ta k ż e  o k o ś c ie ln e j  c e re m o n ii  ś lu b n e j ,  k t ó r a  znana b y ła  z k o ś­
c i o ł a  g re c k ie g o  i  in n y c h  k o śc io łó w  o r ie n ta ln y c h  w p o s ta c i  koronow a­
n ia  n a rz e c z o n y c h . Z aręczy n y  mogły s i ę  ró w n ież  odbywać m iędzy w olny­
mi a  n ie w o ln ik a m i. Ib n  a t - T a i j i b ^  c y tu ją c  I s o 'b o k t a  p r z y ta c z a  wy- 

* +
p ad ek , k ie d y  n ie w o ln ic a  p rz e d  za ręc zy n am i z wolnym o trz y m a ła  w olność 
Ze w zględu  na t o ,  że z a rę c z y n y  u n e s t o r i a n ,  p o d o b n ie  ja k  u innych  
ludów o r i e n ta ln y c h ,  p o s ia d a ły  c h a r a k te r  k u p n a , u s ta lo n o ,  że cena bo­
g a t e j  żony w y n o s iła  400 dirham ów , a p o ch o d zące j z u b o g ie j  ro d z in y  
w ah a ła  s i ę  od 100 do 300 dirham ów ^ . A u to r t e n  razem  z A b d iso 'p o d ­
k r e ś l a ł  p o n a d to , że u k ła d  zaręczynow y d la  sw o je j c ó r k i  mógł zaw rzeć 
o j c i e c ;  j e ż e l i  z a ś  n ie  ż y ł ,  mógł to  z r o b ić  k to ś  z a jm u ją c y  je g o  
m ie js c e .  R ow ziązan ie  z a rę c z y n  zdaniem  Iso< b o k ta  n a s tę p o w a ło  po 10 
l a t a c h ;  j e ż e l i  z a ś  n ie  b y ły  one z a w a rte  w fo rm ie  k a n o n ic z n e j ,  mo­
g ły  być ro z w ią z a n e  w każdym c z a s i e .

3 . F o r a a ł  ż e ń s t w a .  O k re ś lo n e  form y zaw ar­
c i a  m ałżeń stw a  ro z w in ę ły  s i ę  d o p ie ro  w p ó ź n ie jsz y m  o k r e s ie  prawodaw­
stw a  n e s to r ia ń s k ie g o i7 Są one w praw dzie ak cen to w an e  p rz e z  w s z y s t­
k ic h  praw ników , a l e  u ró ż n y c h  au to ró w  i  w różnym  c z a s ie  n ie  s ą  j e d ­
nakowe.

We w sp ó ln o ta c h  n e s to r i a ó s k i c h  na t e r e n i e  P e r s j i  na p o c z ą tk u  
IX w ., ja k  o p is u je  I^o* b o k t ,  umowie m a łż e ń s k ie j  to w a rz y s z y ło  p r z e ­
k a z a n ie  o b rą c z e k , k a p ła ń s k ie  b ło g o s ła w ie ń s tw o  i  z e z n a n ie  św ie c k ic h  
c h r z e ś c i j a n .  Gdyby z a ś  k a p ła n  n ie  b y ł o s ią g a ln y , w y s ta rc z y ło  b ło g o -

14
15
16 
17

Tamże 77 . 
Tamże 81 . 
Tamże 82 . 
W .S e lb , dz c y t 152
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s ła w ie ń stw o  ś w ie c k ic h . Sam jednak układ mógł z a i s t n i e ć ,  nawet g d y -%
by a n i duchowny a n i św ieccy  n ie  m ogli go p o b ło g o s ła w ić . Tymoteusz 
i  Iso< bar Nun u w aża li za  w y sta r c z a ją c e  do umowy m a łżeń sk ie j ob ec­
ność k ap łan a , p o k ro p ien ie  wodą św ięco n ą , b ło g o sła w ień stw o  krzyżem  
oraz n a ło ż e n ie  p ie r ś c io n k a  p rzez  m ężczyznę. Te zaprowadzone w V III w 
formy b y ły  zachowywane rów nież w następnym o k r e s ie .  Ibn a t - T a i j lb  
z a l i c z a  do is to tn y c h  sk ładników  umowy m a łż eń sk ie j p ośred n ictw o  ka­
p ła n a , w iern y ch , m od litw ę, k r z y ż , p ie r ś c io n e k  i  r e l ik w ie .  K a to lik o s  

18Tymoteusz I I  za ś op isy w a ł zaw arcie  m ałżeństw a n a stęp u ją co : kapłan  
b ło g o s ła w i k i e l i c h  z mieszanym winem, k tó r e  nowożeńcy p i j ą :  wymaga­
ne są  ponadto: k r z y ż , p ie r ś c io n e k  i  hnana.

4 . P r z e s z k o d y a ł ż e ń s k l e .  Jedną z t y -

zwagr

*
powych p rzeszk ód  m ałżeń sk ich  b y ło  pokrew ieństw o i  powinowactwo.

— —19Tak np. Mar Aba z a b r o n ił krewnym w chodzić w zw ią zk i m a łżeń sk ie  
i  w y s z c z e g ó ln ił  n a stęp u ją ce  przypadki u n iew a żn ia ją ce  m ałżeństw o: 
z żoną swego o jc a , z bratem o jc a , z c io t k ą ,  z s i o s t r ą ,  z córką

L, z potomstwem c ó r k i .  W yrażał u b o lew a n ie , że są  lu d z ie  k tó ­
rzy ważą s i ę  z b l iż y ć  do macochy, c i o t k i ,  s i o s t r y ,  syn ow ej, szw a- 

20g ie r k i  jak  Żydzi lub  n ie w ie r n i ,  a le  ta c y  w in n i być w y k lęc i . Pod- 
2 istaw ą je g o  rozważań o za p o b ieg a n iu  m ałżeństw u krewnych były teksty

K s ię g i  K a p ła ń sk iej / i 8 , 6 - i 9 ;  2 0 , i 0 - 2 i / .  Żydowski zw yczaj le w ir a tu  
22z o s t a ł  odrzucony p rzez  prawodawstwo n e s to r ia ń s k ie  /I b n  a t - T a i j lb ,  

Iso< b o k t / .  Czy za ś i s t n i a ł  zakaz m ałżeństw a k o b ie ty  z dwoma braćmi 
/ j e d e n  po d ru gim / lub m ężczyzny z dwiema s io s t r a m i ,  n ie  można wy­
r a ź n ie  s tw ie r d z ić 2 3 . Zdaniem Iso^ bar Nuna zakaz m ałżeństw a b y ł 
r o z c ią g n ię ty  nawet na rodzeństw o panny m ło d ej, a n ie k ie d y  i  n a rze­
czo n eg o . Zakaz w ie lo żeń stw a  j e s t  b ezsp rzeczn ie  stw ierd zon y  rów nież  
u innych  autorów /k a n . 13 Iso* ja h b a /.

J e ś l i  ch od zi o p rzeszk od ę r ó ż n o ś c i r e ł i g i i
n in  mógł wprawdzie p o ś lu b ić  n ie c h r z e ś c ija n k ę  w n a d z ie i  j e j  nawró­
c e n ia ,  a le  n ie  mogła n ie w ia s ta  c h r z e ś c ija ń s k a  p o ś lu b ić  wyznawcy

24 to c h r z e ś c i j a -

18 H .K aufhold , d z . c y t . , 79 .
19 0 . Braun, d z . c y t . ,  94 .
20 Tamże 143.
21 W .Selb , d z . c y t . ,  152.
22 H .K aufhold , d z . c y t . , 66.
23 Tamże 67.
24 Tamże 68.
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in n e j  r e l i g i i  z powodu n ie b e z p ie c z e ń s tw a  u tr a ty  w iary /k a n . 14 k a -  
t o l ik o s a  J erzeg o  I / .  Zdaniem Ibn a t - T a i j ib a  zakaz m ałżeństw a z n ie ­
c h r z e śc ija n a m i t a ł  r o z c ią g n ię t y  rów n ież  na duchownych.

W r a z ie  n ie z d a tn o ś c i  m ężczyzny do m ałżeństw a 25 k o b ie t a ,  k tó r a
go o p u ś c i ła  m ogła s i ę  wydać za  d ru g ieg o  m ężczyzn ę. N ie ro z ró żn ia n o  
przy tym , czy  ta  n ie z d a tn o ś ć  n a s t ą p i ła  przed  czy po umowie m ałżeń­
s k i e j ,  a le  przed  wprowadzeniem do domu. Nie podtrzym ano jednak te z y
Iso* bar Nuna26 że opętany n ie  może s i ę  ż e n ić .

5 . R o z w ó d . N ie ma j e d n o l i t o ś c i  poglądów u autorów
n e s to r ia ń s k ic h co do l i c z b y  p rzy czy n  r o z e j ś c ia  s i ę 27ałżonków  .
Zdaniem Iso*  bar Nuna s ą  t r z y ,  a w edług Tym oteusza c z te r y  przyczyny  
rozwodów: zach ow an ie  c z y s t o ś c i ,  c u d z o łó s tw o , m agia i  m orderstw o. 
G a b rie l z Basry n a to m ia st w ym ienia n a s tę p u ją c e  powody do rozwodu: 
rabunek , p r z y j ę c ie  p r o s t y t u t k i  do domu, sod om ia , z a g r o ż e n ie  k o b ie ­
c i e  żelaznym  przedm iotem .

C udzołóstw o b y ło  r ó ż n ie  rozum iane p rzez  autorów  n e s to r ia ń s k ic h  
Oprócz c ie le s n e g o  obcow ania z osobą ju ż  komuś p o ś lu b io n ą  uznawano te ż  
cu d zo łó stw o  d u c h o w e ,ta k ie  jak  m agia i  k u l t  demonów. Także o s ta te c z n e  
o d e j ś c ie  b y ło  uważane za  cu d zo łó stw o  i  po kanonicznym  zb ad an iu  pozwa­
la n o  opuszczonem u w spółm ałżonkow i na pow tórne m a łżeń stw o , gdy ju ż  
n ie  b y ło  n a d z ie i  na ponowne o ż y w ie n ie  w sp ó ln o ty  m a łż e ń s k ie j .  W p rzy ­
padku gdy cu d zo łó stw o  lub rów norzędne u c h y b ie n ia  p rzec iw  m ałżeństw u  
b y ły  podstaw ą do rozw odu, ty lk o  niewinnem u w spółm ałżonkow i pozw alano  
na pow tórne m ałżeń stw o .

28

6 . M a ł ż e ń s t w o d u c h o w n y c h Do synodu
A kakis /4 6 8  r . / ,  na którym  n a s t ą p i ło  p r z y j ę c ie  nauki n e s t o r ia ń s k ie j ,W *
k a p ła n i 1 w yższe duchow ieństw o ż y l i  w edług d o tych czasow ych  r e g u ł  
k o ś c le ln o - c e s a r s k ic h  zachow ując b ezż eń stw o , j e ż e  Li przed  ś w ię c e ­
niam i n ie  z a w a r li  zw ią /k u  m a łż eń sk ieg o  lub  za w a rc ie  m ałżeństw a b y-  

29ło  z a s tr z e ż o n e  przy ś w ię c e n ia c h  . R ew olucyjne p o s ta n o w ie n ie  wprowa­
d z i ł  d o p iero  sc h iz m a ty c k i synod Bar Saumy /4 8 4  r . /  w Bet  ̂ L ap at, zn o -

25
26
27
28 
29

W .S elb , d z . c y t . ,  2 i3  
H .K au fh old , d z . c y t . ,  
Tamże 8 5 .
W .S elb , d z . c y t . ,  210 . 
Tamże 140.
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sz ą c  zakaz z a w ie r a n ia  m ałżeństw a p rzez  k leryków  gotow ych p r z y ją ć  
k a p ła ń stw o . N astęp ne synody p r z e j ę ły  in ic ja ty w ę  i  u s ta n o w iły  nowe 
r e g u ły .  Kanon 3 synodu A kakis p o s ta n o w ił ,  że kand yd aci g o to w i do$ ć
k a p ła ń stw a  m og li z a w ie r a ć  ważne m ałżeń stw o , a b isk u p i p r z e s t a l i  być 
zm uszani do b e z ż e n n o ś c i .  Tenże kanon w y j a ś n ia ł ,  że za w a rc ie  m ałżeń ­
stw a winno być dozw olone k le r y k o w i, zarówno p rzed  jak i  po ś w ię c e ­
n ia ch  o ra z  ja sn o  p r z e s t r z e g a ł ,  by duchowny n ie  b r a ł ró w n o cześn ie  dwu 
k o b ie t ,  w z g lę d n ie  n ie  trzym ał konkubiny oprócz żon y .

7 .
B ah riz30

*A b d i  s 5 * a r B a h r i  z . D z ie ło  ^Abdiso' bar
/X /X I w . /  pod ty tu łe m  "Prawo m a łżeń sk ie  i  z ie m sk ie "  n a le ­

ży do p ra w n icze j l i t e r a t u r y  k o ś c io ła  n e s to r ia ń s k ie g o  za  k a l i f a t u  
Abbasydów. P ierw sza  je g o  c z ę ś ć  j e s t  in t e r p r e t a c j ą  do Kpł 1 8 ,6 .7 - 1 7  
Główny problem , j a k i  s i ę  w nim n a jp ierw  p o ja w ia , to  umowa

31

a łż e ń s k a 3 2 ,

o z n a c z a ją c a  k o n tr a k t m a łż e ń sk i, po którym  n a s tę p u je  p rzep ro w a d zen ie  
do domu.

A utor zajm u je s i ę  n a s tę p n ie  cza so k resem , j a k i  j e s t  p o trzeb n y
w wypadku r o z e j ś c ia  s i ę  od umowy m a łż e ń sk ie j  aż  do pow tórnego m a łżeń -  

33stw a  , z a z n a c z a ją c  , że wymagany j e s t  ok res t r z e c h  l a t  w przypadku  
o d e j ś c ia  m ężczyzny; wówczas to  k o b ie ta  j e s t  w olna 1 może w y jść  za  
mąż. I s o '  bar Nun przyjm uje n a to m ia st ok res aż  c z te r e c h  l a t .

Jak d łu go  p o w in ien  trw ać o k res  o c z e k iw a n ia  d la  przeprow adzonej 
do domu k o b ie ty  w przypadku n ie o b e c n o ś c i  męża? Prawo sy r y js k o -r z y m s k ie  
przew idyw ało  o k res  7 l a t .  Powtórne m ałżeństw o n iew in n ej osoby j e s t  
d ozw olon e, winny z a ś  p a r tn er  n ie  może zaw rzeć nowego m a łżeń stw a , 
gdyż ju ż  z o s t a ł  w yłączon y  ze  s p o łe c z n o ś c i  w ier n y c h . Również n ie w ia r a  
je d n e j  s tr o n y  d a je  podstaw ę do rozw odu. Jak i wpływ ma choroba na 
tr w a ło ś ć  zw iązku m a łżeń sk ieg o ?  Po f a k c ie  p rzep row ad zen ia  do domu ch o­
roba n ie  d a je  żadnych powodów do r o z w ią z a n ia  m a łżeń stw a .

Q A
)Abdisfo'bar B ahriz^  w ym ienia aż 43 p rzeszk od y  m a łż e ń s k ie . N ie  

ze zw a la  m .in . na m ałżeń stw o z ro d z ica m i i  d z iad k am i, na m ałżeństw o  
d z i e c i  małżonków z je g o  r o d z ic a m i, na m ałżeństw o z wujostwem  ze s t r o ­
ny o j c a ,  a ta k ż e  z rodzeństw em  oraz dwiema k o b ie ta m i r ó w n o c z e śn ie .

30 W .Selb , 'A b d lśó ' bar B ah riz  „ Ordnung d er  Ehe und der E r b sc h a fte n  
so w ie  E n tsch e id u n g  von R e c h ts fH lle n , Wien 1970.

31
32
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34
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Jak d łu g o  musi w ytrw ać k o b ie ta  zw ią za n a  umową m ałżeń sk ą? 35

Bez w sp a rc ia  p a r tn era  umowy -  tr z y  l a t a ,  z je g o  za ś  zapomogą -  s i e ­
dem l a t .  Jak d łu go  musi k o b ie ta  c z e k a ć , j e ś l i  mąż ją  o p u ś c ił?  Gdy 
j e s t  wspomagana ze  s tr o n y  męża d z i e s i ę ć  l a t ,  w przeciwnym  wypadku -  
sied em  l a t .

W idzim y, że n e s t o r ia ń s k ie  prawo m a łżeń sk ie  n ie  j e s t  j e d n o l i t e .  
P o d le g a ło  p ro ceso w i rozw oju  oraz wpływom k o ś c io ła  g r e c k ie g o  i  są s ie d  
n ic h  k o śc io łó w  o r ie n t a ln y c h . S ta ło  jednak  na s tr a ż y  dobra cz ło w iek a  
form ując t y l e  różn ych  p rzeszk ód  m a łż e ń sk ic h . Jego  cech ą  ch a ra k tery s­
ty c z n ą  j e s t  m ałżeństw o dwuetapowe oraz u s ta lo n e  sposoby otrzym ania  
rozw odu. P o sia d a  ró w n ież  p ięk n y  r y s  ś w i ę t o ś c i ,  k ie d y  to  choroba  
m ałżonka n ie  daw ała powodu do rozw odu, l e c z  b y ła  o k a zją  do okazania  
w ie r n o ś c i  d r u g ie j  s t r o n ie .

K s. J erzy  Woźniak CM -  Kraków

LE MARIAGE DANS L'ENSEIGNEMENT ET LA LEGISLATION DES NESTORIENS 
/R esu m e/

Le so u rce  pour c o n n a ltr e  l a  c o n c e p t io n  du m ariage ch ez l e s  
N e s to r ie n s  i l  y a d es docum ents d es syn od es e t  com pendia. Le m aria­
ge a e t e  f a i t  p a r a i l  comme ch ez l e s  J u i f s  en deux e ta p e s :  par l e  
c o n tr a t  de m ariage e t  l e  demenagement a l a  m a ison . Le c o n tr a t  de 
m ariage a e t e  f a i t  par l e s  p a r e n ts  m ais e n s u i t e  i l  y a v a i t  l e  
demenagement a la  m a ison , s i  l e  m ariage a v a i t  e t e  a c c o m p ll. Les 
form es de f a i r e  l e  m ariage on t d ev e lo p p e  dans l e  p e r lo d e  ta r d iv e  de 
l a  l e g i s l a t i o n  n e s to r ie n n e .  Tim othe e t  I^o^ Bar Nun c o n s id e r e n t  
comme une s u f f l s a n t e  formę du c o n tr a t  de m ariage l a  p r e se n c e  du 
p r e t r e ,  la  b e n e d ic t io n  de l a  c r o lx ,  l ' a l l i a n c e  donneepar l'hom m e. 
S e lo n  Tim othe e x l s t e n t  q u atre  r a is o n s  du d iv o r c e  d es m a ries:  
l ' o b s e r v a t io n  de l a  c h a s t e t e , l? a d u lt e r e ,  l a  m ag ie , la  c r im e . Par 
l* a d u lt e r e  s p l r i t u e l  on comprends la  m agie e t  l e  c u l t e  d es demons. 
!A bdlśo'Bar B ah riz  f a i t  une d e s c r lp t io n  d es s u iv a n ts  p rob lem es: l e  
c o n tr a t  de m a r ia g e , s e c o n d a ir e  l e  m a ria g e , l e s  o b s t a c le s  de m ariage  
D 'a p res  l u i  l e  m ariage se c o n d a ir e  e s t  p erm it en ca s  de l a  personne  
In n o c e n tę . La l e g i s l a t i o n  de m ariage d es N e s to r ie n s  n ' e s t  pas u n l-  
form e e t  a e t e  subordońneea  l e s  in f lu e n c e s  de l ' ó g l i s e  grecq u e e t  
d es e g l i s e s  o r i e n t a l e s .

35 Tamże 39




